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Jak Pawełek historie Olsztyna poznaje
Chyba nikt nie uwierzy, ale czasami, jak mam wolną chwilę, lubię ją spędzać w domu przed telewizorem albo, co częściej robię, przed komputerem, w któ-
rym serfuję po Internecie. Ostatnio natknąłem się na informację, że w Olsztynie zawiązało się Stowarzyszenie Społeczny Komitet Budowy Pomnika 
Hołdu Pruskiego. 

Trochę byłem tym za-
skoczony, bo dlaczego 
w Olsztynie ma powstać po-
mnik upamiętniający tam-
to historyczne wydarze-
nie z  1525 roku? Znamy je 
z lekcji historii, a także z ob-
razu wielkiego naszego ma-
larza Jana Matejki. Piękne 
dzieło wspaniale ukazujące 
znaczenie hołdu złożone-
go naszemu królowi Zyg-
muntowi Staremu przez 
Albrechta Hohenzollerna, 
księcia świeckich, nowo 
powstałych, Prus Książę-
cych. Ta uroczystość odby-
ła się na rynku w Krakowie 
dokąd z  Królewca przyje-
chał nowy władca Prus. Ta 
sytuacja bardzo mnie zacie-
kawiła i postanowiłem o to 
zapytać Jacka Panasa, miło-
śnika starego Olsztyna i nie 
tylko, bo również nie obce 
mu są dzieje naszego pięk-
nego regionu. I oto co usły-
szałem po tym, jak naświe-
tliłem temat, który mnie 
zainteresował.

Usłyszałem: – Paweł-
ku, ty mnie zamęczysz! – 
Na moje pytanie odpowie-
dział Jacek. – Teraz jestem 
na twojej działce i  walczę 
ze ślimakami i  chwastami, 
które niszczą twoje warzy-
wa. Z zielskiem nie ma pro-
blemu, zaraz grządki z nich 
oczyszczę, ale ze ślimakami 
gorzej. Spróbuję ścieżki wy-
sypać solą zmieszaną z  ta-
kim specjalnym środkiem. 
Mam nadzieję, że inwazję 
zahamuje. Boję się o rzecz-
kę, bo po ostatnich opa-
dach wystąpiła z  brzegów. 
Dobrze, że bobry wybu-
dowały tamę, ona kapital-
nie reguluje poziom wody, 
ale licho nie śpi. Podziękuj 
swojemu koledze za dwa 
rozrzutniki piachu. Usypa-
łem nad brzegiem małą gro-
blę. Jest szansa, że woda jej 
nie przerwie i  nie zniszczy 
ogródka. Niestety uszko-

dziła już naszą minielek-
trownię. Nim przyjedziesz, 
chyba zdążę ją naprawić. 
Jeżeli chodzi o hołd pruski 
to jak przyjadę do Olszty-
na, to coś napiszę. – Jak po-
wiedział, tak zrobił. Oto co 
przysłał na moją skrzynkę 
internetową.

Bardzo dobrze się 
stało, że w Olsz-
tynie powstał ko-
mite budowy 
pomnika upamięt-
niającego hołd 
złożony polskie-
mu królowi przez 
księcia Nowego 
państwa, czyli 
Prus Książęcych. 

Niby Olsztyn nie miał 
z  tym nic wspólnego, bo 
przecież leżał na Warmii, 
a  ona była polska, ale jed-
nak gdy popatrzymy na dzi-
siejsze czasy i dawne dzieje, 
to powiemy, że przecież na-
sze miasto jest stolicą War-

mi i  Mazur, czyli prawie 
całych Prus, a niestety daw-
na stolica, czyli Królewiec, 
jest poza granicami nasze-
go kraju, czyli wszystko jest 
w porządku. Historii nie da 
się oszukać!

Jak cofniemy się w cza-
sie i  przeanalizujemy, to 
konflikty z  Krzyżakami 
trwały od chwili ich spro-
wadzenia przez Konrada 
Mazowieckiego w 1226 ro-
ku (na dobre zakon rozpa-
noszył się w Prusach, kiedy 
w 1228 roku, Konrad dał im 
w  dzierżawę Ziemię Cheł-
mińską). Mimo przegranej 
przez Krzyżaków wielkiej 
bitwy pod Grunwaldem 
w 1410 roku utarczki zbroj-
ne i intrygi polityczne trwa-
ły cały czas, a nawet od 1466 
roku nasiliły się. Do ata-
ku na Polskę Krzyżacy na-
mówili nawet Litwinów, 
Rosjan i  innych sąsiadów. 
Większość starć wygrywa-
li Polacy, ale Krzyżacy dalej 
rościli sobie pretensje do 
ziem będących polskim len-
nem jak również do War-
mii. Ostatni zbrojny atak na 
ziemie polskie rozpoczął się 

w  1520 roku zajęciem Bra-
niewa, a  potem była po-
tyczka pod olsztyńskim 
zamkiem. Obroną jego i ca-
łego miasta kierował nasz 
wielki astronom, a  wtedy 
administrator, Mikołaj Ko-
pernik. Spod Olsztyna woj-
ska krzyżackie skierowały 
się pod Działdowo a potem 
pod Lubawę i Nowe Miasto 
Lubawskie. Niestety pod 
murami Lubawy polskie 
wojska poniosły klęskę, co 
potem poskutkowało spa-
cyfikowaniem przygranicz-
nych ziem Mazowsza. I  to 
był koniec dobrej passy za-
konu. Potem zaczęli pono-
sić klęski jedna po drugiej. 

Jeżeli chodzi o  wal-
ki pod Olsztynem, które-
go obroną dowodził Miko-

łaj Kopernik, to miasto nie 
było zdobyte ponieważ, 
dobrze było przygotowane 
do obrony, ale odwodowe 
krzyżackie oddziały wraca-
jące spod Dobrego Miasta, 
przez zaskoczenie chciały 
wedrzeć się do miasta przez 
Furtę Młyńską. Zostali roz-
gromieni przez polską zało-
gę zamku. To tak w skrócie.

Mimo zwycięskiej bi-
twy pod Lubawą i  spusto-
szeniem przygranicznych 
ziem Mazowsza nie udało 
się Krzyżakom całkowicie 
podbić Warmii. To niepo-
wodzenie długiego konflik-
tu zbrojnego i trudna sytu-
acja polityczna w  Europie 
doprowadziło do rozwią-
zania zakonu krzyżackiego 
i utworzenie przez wielkie-

go mistrza nowego świec-
kiego już państwa czy-
li Prus Książęcych. Nowy 
władca był niezłym polity-
kiem. Doskonale wiedział, 
że bez potężnego sojuszni-
ka jego państwo nie będzie 
miało żadnego znaczenia, 
a nawet może upaść i dlate-
go w  1925 roku polskiemu 
królowi Zygmuntowi Stare-
mu Albrecht Hohenzollern 
złożył hołd lenny. To tak 
w skrócie, bo tamte lata by-
ły niestety bardzo skompli-
kowane, obfitujące w  róż-
ne wydarzenia zbrojne oraz 
polityczne i  musiałbym pi-
sać, pisać i pisać.

Jest pewne, że 
hołd spowodo-
wał ożywiony 
rozwój kultural-
ny i gospodar-
czy Prus jak rów-
nież Warmii, 
w tym Olsztyna. 

Może między innymi 
dlatego warto taki pomnik 
upamiętniający tamte cza-
sy mieć w Olsztynie. Myślę, 
że jego miejsce powinno 
być w miejscu ostatniej po-
tyczki z  Krzyżakami, czyli 
tam gdzie kiedyś stała Fur-
ta Młyńska.

Pozdrawiam 
Jacek Panas

„Hołd pruski”  Jana Matejki


